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Przypadki młodego Ameryltaiiinii w  
w oitnney niewoli Angielskiey.

( C iąg dalszy. )

Z  moiey strony ni* mam wprawdzie o go  
a s W z a ć  się na Dowodcę  więzienia Dartinoor- 
ak>ego,.Kapitana S c h o r t ł a n d a ;  lecz  wszy­
scy ieńcy-brzydzą się nim w n^ywyższym stop- 
nin,  i poczytu ją , go za okrutnego , źle myślą­
cego człowieka.  Zte sposobu postępowania ie- 
go można o nim Baylepiey osądzić.

Jeńcy woienni  zaczęli  byl i  podkopywać 
iiiur jednego więzienia,  i uczynil i  iuż byli, 
znaczny postępęk,  gdy ta okoliczność Kapita­
now i  doniesioną została. Natychnrast więc 
wydał  r o z k a z . aby się ieńcy woienni % tło- 
moczkami swoiemi na dziedzińcu stawili,, roz­
kazał  wyznaczyć iu. inne więzienie , i  miey- 
sce ich pobytu c a  dziesięć dni odmieniać. 
By ło  tb dla nich uciążliwością , przewłoczyć 
się ustawicznie z 'Uattaini wleszalnemi,, odzieżą i 
innenii  drobneini sprzętami) ależ tem więcey 
ukontentowania zdawał się w  tein- znaydować 
Kapitan, osobliwie kiedy się ieńey-' iah u nas 
za zwyczay bywało , ,  do lepszych legowisk 
cisnęli , a czasem o me się kłóeili  i potiącali; 
nawet i drobne utarczki na targowicach, przy­
nosiły mu wielką uciechę, '  Szakal  ón czegoś 
w  tein, że ieńcoin bez potrzeby i podczas 
deszczu bp dworze stać kazał, co wie lu  z nas 
do grobu wpędziło.  Jednakowoż,  gdy nas 
podczas zwykłych popisów oczywiście z umy­
s ł u ,  za często i za długo na dworze trzymał, 
umówiliśmy się dnia. pew nego,  żebyśmy wszy­
scy na raz- do więzień naszych powrócil i .  To-  
ścia®neło na nas wprawdzie tę karę , ze Ka­
pitan zakazał by ł  kraiowccm przynoszenia to­
warów na  targowicę;  co trwałe przez dwa 
dni,  ależ od tego czasu sam w  należytym 
czasie na rnustrę przybywał.

Dach więzienia naszego wskroś przema­
kał od deszczu ,  tak,, żeśmy prawie zaw­
sze na legowiskach naszych przemakali ;  
zwłaszcza że w siautney tey . okolicy deszcz
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praw"e n-gdy padać nie przestawał.  Na p i o ź-  
no czyniliśmy ó to Kapitanowi przedstawie­
nia ,  które ludzki lekarz popierał;  zostaliśmy 
się w  wilgotnem pomieszkaniu nas zem , co 
niemniey nie iednego z  nas o śmierć p r z y ­
prą wił  o.

Przy  końcu Listopada zniesiono całe ti- 
rządzenie ierców woieąnych na okrętacb "w 
C h a t h a m i e ,  a resztę ieńców zaprowadzo­
no  do D a r t m o o r u .  Przypędzono ich tu- 
tay z P l y m o u t h  u iednym dnien. , a to aż; 
po kolana w b ł oc ie ;  tak iż  kilkanastu obu­
wie swoie pogubiło,  a wszyscy przybyli  tu w  
etanie nayopłahfnszyin. Byriaymniey nie zwa­
żając na to,  zamknięto ich natychmiast do 
zbutniaiego zimnego więziania bez  IcgowisKa 
do wypocznienia , dopóki wszystkich w  książ­
ki  Dowodcy  należycie nie zapisana.

By ł  taki rozkaz , aby wieczorem o. g o ­
dzinie 8mcy we wszystkich więzieniach iw  it- 
ło pogaszono ; rozporządzenie ze wszech miar 
stosowne , które atoli z tak barLarzyńską su- 
lowcścią wykonywano,,  że za. ua-yinnieyszą po 
feiney godzinie spostrzeżoną iskierka i.wiatła , 
straż natychmiast pomiędzy ieńców woienriyeh 
strzelała i po- kilkauastu- ich kaleczyła.. P r z e d  
przybyciem moiia przytrafiło się nawet,  żo 
reden Kapitan Korsarskiego okrętu Francuz- 
k ieg o ,  gdy wieczorem po przybycin swoien. 
rozbierał  się przy  s.woiey macic wieszalnejr 
i Angielskiego zawołania straży:. ,,światłe zga­
sić !'“  nie zrozumiał,  od teyże straży bez- 
dalszego pytania w  czaszJRę postrzelony i  
trupem położony został.

Około tego'czasu milicyia P erbysliirska 
htera dotychczas przy więzieniu na straży by'- 
ła , zluzowana została, przez puik regularnego 
woyska.  które w H i s z p . a n i i  służyło.  Woj i-  
sko to składało się po naywięhszey części z 
Ir landczyków, i l ep iey  obchodziło się z- nami. 
Żołnierze byli daleko szlgóhetnieysi i ucywi- 
lizowańsi' ,  mięli dobra muzykę i dawaii na 
poddaszu więzienia niełe widowiska: ( sceny 
dramatyczne) gdzie każdego z nas za, 6 pen- 
ców wpuszczano,,  ażeby koszta opędżić. B y ł  
to dobry środek do przytłumienia w ieńcaoh 
pamięci o uwięz ienia swoie tu-. Ci szlachetni 
Irlandczyhowie.  zwyLP bvli. niekiedy sui.ewa*
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8*m siawet piosneożiu na pochwałę n a s z y c h  
j twyc ięz iw morskich.

Niektórzy z nas wystarali się byl i  o wy­
mianę swoią , i n?’ eli powracać się do Z d e d -  
u  o c i  o n y c h  S t a n ó w.  T o  dało nam po- 
vrod do szukania sposobności , aby o toż sa- 
ano udadź się także do naszych przyiacioł  i 
jsnaiumych; ale Kapitan S . ę h o r t l a n d  by ł  w 
•tym punkcie bardzo podeyrzlivyyin , i aie-  
-ohciał nain dczwoł ić ,  abyśmy ościennym zioin- 
łiom naszym listy doręczali .

P r z y  końcu Listopada było powietrze 
ustawicznie mgliste,  dżdżyste,  i pochmurne , 
i  pomnażało smutny stan mnvsłu naszego. 
Nadaremnie usychaliśmy za wiadomościami o 
pokoiu zawartym w G a n d a w i e .  Nakoniec,  
dnia 28go Grudnia,  gruchnął w  więzieniu-ma- 
s z e m o k iz y k  radosny, że na dniu 24tym teguż 

„.samego miesiąca , pokóy zawartym został. 
tKtóż zdoła opisać radość , i.ana się na zawo­

łanie : „ pok óy  1 pokóy' .“  po całem tćm pustem 
siedlisku rozlegała ! Jedni  krzycze l i ,  tańczyli,  
śpiewali  j. i skakali , drudzy stali lak wryci  , 
dziwiąc się i powątpiewając , a inni radowali 

■ t  ę .nad bliskośeią chwil i  w któreyby mogli  
zemścić się na tyrańskim swoim dozorcy wię­
zienia.  Sam nawet nieużyty S c h o r t l a n d ,  
zdawał  się nieco spuszczać z dumney surowo- 
wości  swoiey , i  zaczął  teraz rozmawiać z A- 

.iaerykanam> , iak gdyuy ei w sainey rzeczy 
.'Byli bliźniemi iego.  Poz wo l i ł  nam nawet za­
tknąć, w  więzieniu narodową bandera naszą, i 
g łośney  wesołości  naszey cugle popuścić.  Alę,ż 

„przy całey tey radości i przy bliskich widc- 
kach oglądania znowu Kochane/ A m e r y k i  

.naszey ,  nie było między nami ani iddnego,
, Któryby nie pałał był żądzą spróbowania io- 
szcze raz boiu przeciwko Anglikom. Gdyby 
ba r o w o  poważyć się m ie l i , żeglarzy naszych 
gwałtem Zaciągać i b ic z ow ać ,  albo podżegać 
dz i k ich ,  żeby  na pogranicznych mieszkańców 
naszych z  łupiezkiem napadali żelazem. Ta 
woy na  i ta ciężka niewola woienna,  dodadzą no­
wych  sił Orężowi naszemu , gdypy nas nasi Za­
stępcy Ludu' na nowo wezwać mieli do w o ­
dowania przeciwko okrutnemu nieprzyiacielo- 
w i , o którym za powrotem do domu rodakem 
naszym rzetelny obraz odmalować możemy,  
rówbie iako i ieńcy Angielscy opowiedzieć 
potrafią , czem są Amerykanie.  , ,P o z n a o i e 
w y  i c h  pd  i c h  o w  o ca  c h.“

V(ę ciągu - ostftniego miesiąca nadesłano 
tu ieszcze mnóstwo ieńców woi-ennych z P l y -  
m u t h u ;  przybywali  oni z H a l i f a r u ,  i skła­
dali się prawie z samych tylko żeglarzy z o- 
Arętó w "Anglikom zabranych , a przez onychże

nazad odzyskanych. Wszys cy  zanoszą jedna­
kie skargi o surowe traktowanie , o żywność 
złą i niedostateczną , tudzież o zupełny brak 
staranności o zdrowie ,  i o wygodę.  Kiedyś­
my czytali gazety Amerykańskie, które, niekie­
dy do więzienia naszego dochodziły.,  i  k ie­
dyśmy u nich natrafili na obwiesczenia i mo­
wy  Gubernatora Massachutańsluegc ., nać wczas 
lny rodacy tegoż samego Państvva rumieniliś­
my się r.a poniżenie P ro w in cy i ,  które iak 
niegdyś B o s t o n  kolebka wolności  .stała na 
czele odporu przeciwko A n g l i i ,  a którey 
teraz rnazwisko stało się zakałą. Takie to są 
skutki fakćyi nie inaiąęey zasad.

Wszyscy otrzymywaliśmy inniey albo wię-  
cey dopłaty od Rządu Amerykańskiego, a tak­
że i wielu z naszych maytków do służby An­
g ie lsk ie j  gwałtem zaciągniętych , popr zyw o­
ziło z sobą pieniędzy.  To  podżegało chci­
wość zysku ościennych mieszkańców, tak , rż 
targowica nasza zapełniona bywała żywnościa­
mi , odzieżą,  i rozlieznemi inrręmi towarami 
Kieski nasze naywięcey przerzedzal i  ż y d z i , 
którzy nas namawiali do kupowania zegarków ■ 
.pieczątek,  i innych fraszek ,, a którym prawy 
Dowodna nie powinienby  dozwalać orzystępa 
do więzienia.  ‘

Święta Bożego  Narodzenia przepędzil iś­
my w unoszeniu-się radością z powodu źas 
wartego pokoin przy czem nie obeszło się bez 
nieładów., bez bi tek, . i  .zbytkowania -v trun­
ku. Jedynym przedmiotem toztrów było te­
raz to czyli  , i kiedy- zatwierdzony traktat 
pokoiu z A m er  y k i powróci  ; wszyscy zosta­
waliśmy w niespokoynyin stanie umysłu,  a to 
ieszcze baidziey ..aniżeli n^zed wiadomością o 
pokoiu,  ponicważeśmy teraz z naywiększą 
niecierpl iwością wyglądali  naszegc odia-zdu 3 

tego odrażającego siedliska. Upraszam czy­
telnika., a b y  był uważnym tak na stan umysłu 
i postępowanie ieńeów , iako też na obcho­
dzenie cię Kapitana &\ch o r t l  a n d a 1 pod- 
rządnych iego ,  tak iak tu oboie bezstronnie 
chcę wyłuszczyć ; doprowadź.ło to bowiem do 
tragiczney sceny,  która Gyczyznę naszą nie­
chęcią i  smutkiem napełniała.

W  Stycznia .*4815 wprowadzi ł  Kapitan 
S - c h o r t l a n d  ten z wy c z a r , że nam c o ­
d z i e n n i e  podczas nayostrzeyszey 1 nayzim- 
nieyszey pory na dziedzińcu więzienia niepo­
trzebnie przeszło po godzinie dla przel icza­
nia stać kazał. Gdyśmy to przez dni kilka 
naście w nadaremney nadziei że sain tego za­
niecha czynili  , przyszło do tego że pouczas 
iednego dnia wilgotnego i zimnego wzbrania­
liśmy się wyyśdż na dziedziniec.  Kapitan u-
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ży ł  i a to swoi ego zwyćzaynego środka przy­
muszającego, tu i.est zamknięcia targowicy na- 
s z e y ; l ecz  widząc ,  że i to nie skutkowało , 
postanowił  użyć przemocy. Tyra końcem po­
siał żo łnierzy  na wewnętrzny dziedziniec w i ę  • 
zienia , a zamiast ęo innemi czasy ieńcy zw y ­
kli  byli  mieć wolność przechodzenia się po 
dziedzińcu, do Wpl i , i używania świeżego po­
wietrza aż do zachodu słońca ,  gdzie petem 
k a ż d y  spokoynie na swoie szeai  l e gowisko ,  
rozkazał  popołudniu zapędzić jeńców 
ho więzienia przez zbroyną siłę składa- 
laea się z oudziału milicyi  S o m m e r s e t -  
s h i r s k i e y  która przybyła na mieysce pułku 
Irlandzkiego i  nie znała jeszcze  położenia 
rzeczy.

Jeńcy  woieni  czynili  żołnierzy uważny­
mi na niezwyoza/ność takowego kr oku,  ę 
świadazaiąc,  że nie poddadzą'się takiemu ka­
prysowi.  Na to nadeszło więcey  woyska,. i 
z  bagnetem w r ę k u , gwałtu używać zaezęło.  
Kapitan S h  o r t l  a u d przypatrywał  się z da­
leka z Maiorem pułkowym. Nasi ludzie do­
trzymywali  placu.  Wściekający się ze złości  
Kapitar domagał się od- Majora rozkazu do' 
strzelania. Żołnierze uszykowani byli  vy pó ł­
kole  i naciskali nas między więzieniem a mu­
łem. Maior cfnł potem Offrcerowi na dzie­
dzińcu dowodzącemu, rozkaz do natarcia na 
ftas» z bagnetem; lecz  ieńcy ,  dalecy od t e g o ,  
aoy się na ten rozkaz - cofnąć mi e l i ,  owszem 
darli się na przód , oświadczaiąc żołnieraOm , 
•źe skoroby tylko iednego z nich naruszy l i , 
tedy ich wszystkich rozz„ roią;. Kapitan S h o r t- 
1-a u d ,  który wszystkim tym poruszeniem przy­
patrywał się z za bramy,  pomiarkował że za 
mało miał woyska i odwołał  żołnierzy swoich 
z dziedzińca. Gdy to nastąpiło ieńcy udali 
się sami do więzienia skoro tylko klucznik 
na rogu zatrąbił.

Ci żołnierze powzięl i  byli  nieiakie po­
ważenie dln Amerykanów,  i uznawali że ich 
nie tak łatwo’  iak równą l iczbę Francuzów 
przed s o b ą  pędzić mogli; Między Innem} u- 
eiekł  był  raz pewien ieniec woicnnW z tan 
zwaney c z a f  n e y i a s k i a i .- do którey go na 
zamknięcie przez Cały ciąg woyny skazano, 
ponieważ chciał wysadzić w powietrze o- 
uręt Angielski.  Ten -skrył się między in­
nych jeńców, którzy wszyscy postanowili ,  aby 
go nie zdradzie. Nadaremnie'  odgrażał  się 
-S li o r t l  a n d , nadaremnie zabronił  targów,  a- 
ieszcze bezowocmeyszemi  były szukania żpłr 
nierzy iego. Łatwiey mogliby byłi  zna­
leźć szpilkę w stercie siana iak ied-  
a ego  człowieka^ między 6000 ludzi.

Przepatrywali '  także i c  nas • wszystkie lego­
wis ka ,  i częstokroć przechodzil i  tuż k-oło 
szukanego,  który się miedzy nami Ameryka- 
ninaini nkrywał;  lecz ieńcy cisnęli się miedzy 
żołnierzy tak dalece,  że ci wolno ruszać się 
niemogli  a zatem tożsamości zbiega sprawdzić 
nie zdołali.

W  iednetn z  więzień tuteyszyeh z n a jd o ­
wało się okołs’ czterechset pięciudziesiat Mu­
rzynów , którzy iedn eg o,  nie tylko między
nimi , !ec£  podobno i między wszystkimi ień- 
cami nayr-ośieyszegp i nayśilnieyszego cz ło­
wieka N'i?izelnifleja swoim pod nazwiskiem : 
„ K i n g  E i c k < ‘ (K ró l  D y t e - x y c h )  obrali 
Miał  i n  6 stoj) i 5 cali wzrostu,  f by ł  pru- 
porcyonalney grubości.  Czarny ów Herkules 
wpaiał  powa żen ie ,  a iego padlegl i  drżeli  w  
obecności  lego.  Codziennie obchodził  i prze-  
p'atrywał wszystkie legowiska,  czyl i  ie wszy­
stkie w  należytem ocliędoztwie utrzymywano , 
nosił  zaś wielką czapkę niedźwiedzie,  i wie l ­
ką pałkę w ręku. Jeżel i  ktor.ego z ludzi
swoich znalazł piianego , niodbałego,  lub nie- 
ochędożnego , pogrozi ł  mu za pferwszym ra­
zem,  a gdy mu się to potrzebńein bydź zda­
wa ło ,  tedy dopełniał  grózby swoiey.  Często 
sprzysięgali  się przeciwko niemu , i usiłowali-’ 
ztręcić go z trónu, lecz zawsze pokonał bun­
towników. Pos iadał  Ó11 dobre siły rozumowe 
i Umiał ich używać.  Kradzież i oszuHaństwo 
karał surowo.

Ci Czarni miel ’ między sobą także i Ka­
płana Narodu swoiego , który im co Nied z ie­
la po murzyńs-ku kazania prawi ł,  1 braciom-- 
swoim dobrey rady dodawał. Umiał ćin czyń 1 
ti.'C ,vbył  chytrym i skrytym. W ie lu  Biały cli- 
słuchiwało mów iego z nabożeństwem ; nie- 
zdawał óia się atoli mieć Wyraźne peięcia o 

-systemmacie religi i  Cirześci iańshiey , l ecz  kn- 
-zania iego składały się z rad zbawiennych, 
i ilauk porządnego sprawowania się,  które 
częstokroć z wielkim zapałem prawił. God­
nym uwagi był  natńralny związek między tym 
Kapłanem,  a Królem D y te  by ch  e'aa. 1) y t e- 
r y c h  czcił  i bronił  Kapłana, gdy ten- tym­
czasem uszanowanie i' posłuszeństwo - dla Kró­
la swoiego zalecał i zaostrzał. Ta  to w  m a ­
łym obrazie widzieliśmy zjednoczenie się 
Kościoła i- Stanu.

Król D y t e r y c h  utrzyaiywał także i 
szkołę szennierską , do któ-rey czasem i B ia­
łych' przypuszczano. Czarni wyszczególniali  
się w fechtowaniu,  w tańcach i w mu­
zy ce ,  a co iest rzeczą imy-sóbliwszą , było 
to,  że Białym w tych sztukach lekcyie dawa­
li. Na- poddaszu- więzienia swoiego dawali



koncerty ,  sztuki huglarshie,  * nawet po dwa- 
razy w tygodniu i widowiska teatralne. Ktoby 
się fcył spodziewał ,  w i d z i e ć ’ drzwi więzień 
Dartinoorskieh pooblepian-e afiszami teatralne- 
mi i czytać zapowiedzianego O t h e l l a  The-  
ahespearskiego ? Mimika tych Murzynów two­
rzyła karrikatury najśmieszniejsze iaMe tylko 
kiedy widziałem. M u r z y n , Który grał rollę 
D e s d e m o n y  ubiel i ł  sobie wapnem twarz ,  
szyię i ręce ,  a potem się rażęm umalował. 
Kiedy się b i a ły ,  aktor - czarno umaluie, aby 
grać roilę murzyna, może bydż podobieństwo 
do wysol'.K;go stopnia doprowadzone.  Ależ 

‘M ur zyn ,  który umaluie się biało i czerwono,  
aby się przetworzyć w piękność Europeyską , 
iest to coś tak - dziwacznego,  że sobie tego 
wyobrazić nie można,  zwłaszcza gdy przy 
lem porayśiemy sobie na ubiór fantastyczny i 
na naystraszljwsze jesta Murzyńskie. Radbym 
też wi edz ieć ,  iakiui to sposobem Królestwo 
Iciuiiość Haytyccy na Dworskim teatrze swo­
im godzą to ,  co u nas dobryai gustem 
zowieiny.

Gdy ku końcowi miesiąca Lutego wciąż, 
jeszcze żadna odmiana losu naszego nie następo­
wała wzmagała się odedama do- dnia niecierpl i­
wość nasza. Każdego cudzoziemca wypyty­
waliśmy o wiadomości polityczne , i naygo- 
rącięy pragnęliśmy gazet ;  l ecz gdy nadeysziy, 
stawaliśmy się nieukontenlowańszynu ..aniżeli 
p i er wey ,  nie znalazłszy w nich tego, czegoś­
my szukali. Pisały one ustawicznie o posie­
dzeniach Kongressu Wiedeńskiego ; lecz na­
daremnie w każdy dzień pocztowy wygląda­
liśmy wiadomości o skutku onegoż.

W  miesiącu Lutym były targi nasze n« 
rozkaz Kapitana S h o r t ł a n d a  przez sześó 
dni nchylone za to , że niektórzy swawolni 
.chłopcy wyłamali byl i  kilkanaście słupów 
drewnianych;  Przekupki  i  ż y d z i ,  którzy za 
swoie prawa handlowe zapewne płacili  D o ­
w ó d cy ,  protestowali  się przeciwko t emu.  i 
wyrobil i  UGhylenię tego zakązu , ależ z po­
wodu spodziewanego bliskiego odeyścia na­
szego ,  wszyscy przedawcy popodnosili  ceny 
towarów swoich. To  sprawiło niechęć po­
wszechną,  a banda ludzi niencywilizowanych, 
którzy ufaiąc w siię swoią dopuszczali się 
wszystkiego, ’ zaczęła przedawców rabować ; 
nieład , którego daiszey trwałości tylko z ino- 
żpljbn zapobiegliśmy,

W  ciągu czasu między nadeyszłą wiado­
mością o zawarciu pokoiu •  między potwier­
dzeniem i e g o , nadesłano do ieńcóc,Dartinoor- 
skich trzech żeglarzy Amerykańskich do służ­
by A agiełskićy ©krotowey gwałtem w c ią g n i ę­

tych. Znaydowali  się ^ni j p  Angielskiu® 
woiennyin okręcie P e l i k a n i e ,  gdy ten z. 
Amerykańskim okrętem A r g u s e m  toczył  bit­
w ę ,  w htórey poległ  waleczny Kapitan A 1- 
11 en.  P ewn ego  dnia chełpil i  się ci ludzie w 
opilstwie, swoiemi czynami bohatyrskiemi prze­
ciwko rodakom swoim, i udziałem łupów,  któ­
re z okrętu A r g  u s a pozyskać mieli.  To  wzbu­
dziło powszechną niechęć między ieńcami ivo- 
iennymi;a wyżey pomieciona zapalczywa banda 
porwała lednego znich zaraz i zbiła naynietniloj 
s .erńiey,  owego zaś,  który nayHieostrożnaey 
rozprawiał ,  chciała powiesić u latarni z na­
pisem : „Zdrayca i fbderalista“  ; lecz szczę­
ściem uwolnił  go Kapitan który mu z ■ silą 
zbroyną na ratunek przybył.

Nieusta rciące niedbalstwo Ajenta Rząd*  
naszego P. B e-a s 1 y przyprowadziło gniew ier 
cówtego. do stopnia; że pewna icb liczba ziedr.o- 
czyła się aby gó skazać w obrazie (i n e i f i g i e )  
Zfobiono więc postać, ubrano ią podobnie do 
niego , i stawiono przed Sąd. Oskarżono go 
o różne przewinienia przeciwno powadzę 
Z i e ó n o c z  c n y c h  S t a n ó w ,  a przysięgli  
skazali go na szubienicę. W yro k  ten speł- 
uionc wpośród rozmaitych śmiesznych uroczy­
stości , a ciało spalono.

Nie bez obawy przypatrywał się Kapitar 
S h a r t l a n d  temu spełnieniu wyroku, ztołasz- 
cr,a gdy kilku z nayodważmeyszych popisało 
po murach wapnem „Tak  to będzie i z tobą.** 
Wida ć  było , ł ę  od owey soeny w ustawicz­
ne j - zostawał obawie.  ,  Oświadcza! On pewne­
mu Offiicęrowi będąceinn w niewol i  tamecz- 
ney , że nigdy nie widział  Ludu tak szalenie 
zuchwałego , iak są ci Yankeesowie , i że wo­
lałby doglądać 5 ooo Francuzów aniżeli  5 oO 
tych synów wolności,  „ A  przec ież ,^  dodał,  
„przenoszę tych zuchwalców nad owych prze­
klętych żabozerców.** Dnia 3 o. Marca otrzy­
maliśmy radosną wiadomość o zupełney klę­
sce woyska Angielskiego pod N o w y m  O r ­
l e a n e m ,  i o śmierci ich naczelnego W o ­
dza. Go się nam z*aś nayniepodobnieyszem do 
wiary byaź zdawało, była to nieznacząca stra­
ta ze strony naszey. Zamiast okazywania głoś- 
ney  radości osłupieliśmy z podziwienia,  agd/ś- 
my Anglików z założonemi rękami i z wzro­
kiem do ziemi spuszczonym przechodzących 
się wi d z ie l i ,  sprzeciwiało się to uczuciom na­
szym, abyśmy radosne okrzyki wydawać mieli,  
zwłaszcza że woyna iuż była zakończo­
ną. Od tego czasu nie rozmawialiśmy o ni- 
czetn iak tylko o N o w y m -  O n e a n . t  - o 
J a c k s o n i e .  Czuliśmy wyraźnie' ,  że nas od 
czasu nad-yścfl  tey wiadomości z większem



poważeniem traktowano, i źe o oyczyznie na- 
szey mowiono w wyrazach zawierających wię- 
Cey ; poszanowania.. Teraz iuż mawiano: 
0,Wszyscy idziemy z iednego pokolenia L u ­
du ; w was wszystkich płynie krew Angielska, 
i  nie dziw , że sie tak walecznie bi iecie. “

Około środka miesiąca Marca otrzymaliś­
m y  wiadomość,  że N a p o l e o n  wylądował  
do F r a n c y i ,  co byłych tu ieszcze Franeuz- 
hich ieńc.ow woiennych wielką radością na­
pełniało.  Natychmiast joz legał  się miedzi ni ­
mi okrzyk: V i v e  ł E m p e r e u r ! 11 także i 
Tankoesy łączył  się z nimi,  szczególnie tył- 

dla tego ,  aby Angl ików drażnić,  i nieu­
stannie wołali  : ,,Hurra ! “  l i la  Anglików
nie ma r.ic nie zr.ośnieyszego nad wyraz 
przywifzaoil i  do Cesarza N a p o l e o n  ą. 

"Luboc między nami a Francuzami w 
istocie mało wzajemnego pannie przywią­
zania , iednakowoż udawaliśmy wielkie 
poważenie i predylekcyię dla tego Narodu i 
dla ówczesnego Naczelnika iego ; a to właś­
nie  dla tego ,  p'onieważ J o h n  B u l i  wysta­
wia sobie że niepowinniśmy kochać n ikogo,  
jak tylko iego,  nie czyniąc przecież nic tako­
w e go  , coby nas do- kochania go zniewalało.

Dnia 20. Marca przyszła nakoniec rados­
na wiadomość o potwierdzeniu pokoiu między 
A m e r y k ą  i A n g l i i ą .  Mury starego D u r t -  
j u o o r a  wstrzęsły się od naszych okrzyków 
radosnych,  a dla uroozyśiego obchodzenia te­
go pomyślnego wypadku oświeciliśmy ten przy­
bytek nędzy. Sam nawet Kapitan S h o r t l a n d  
udawał  radość i uśmiechał się , lecz uśmiech 
iego równał się „okropnemu zi;,iauiu“  szata­
nów M i l t o n a .

Ponieważ uwolnienie nasze dalekim bydź 
nie mogło;  przeto spodziewaliśmy się po A- 
jencie Rzailu naszego,  że się stosownie do 
przyrzeczenia swoieg o .w czasie przyzwoitym o 
naypretisze przygotowanie do podróży naszey 
postara.

Wszyscy»miel iśmy oko na sposób poslę-

Fowania naszego zgryźl iwego dozorcy S h a r t -  
a n d a ,  a powszechne iest zdańie , iż  nader 

nieprzyjemne były mu widoki,  że iuż nad na­
mi dlużey panować nie będzie,  i że przycho­
dy śwoie w czasach pokoiu na połowę żołdu 
zmnieyszonemi uyrzy. Nadto gryzło go iesz- 
cże i to,  żeśmy z pazurów iego cali wym­
knąć się mieli.

Dnia Kwietnia,  w niebytuości Kapita­
na,.-chciał  się'dostawca chleba kilku twardych 
sucharów pozbyć , które tylko na ten przypa­
dek w zapasie trzymane były,  gdyby słoty me 
dozwalały dostawy świeżego chleba; tęcz W y ­

dział nasz wzbraniał  się od przyjęcia onycliże. 
Nadto dostawiono w dniu ewym samego tyl­
ko t w a r d e g o  chleba. Ku wieczorowi  w y ­
szło na dziedziniec kilkaset ieńców,  doinaga- 
iąc się chleba świeżego , l ecz  go im odino- 
wiono. W id z ąc  iednakże Officerowie źe u- 
spokoić ich nie podobna by ło,  i że przec iw­
ko 6000 ieńcom tylko 5 oo ludzi milicyi po­
stawić mogli , zezwol i l i  nareszcie na ich żą­
danie , a tak się wszyttko uspokoiło!

Powróciwszy  S h o r t l a n d ,  okazywał 
wielkie nieukontentowanie z dobrowolności  
Officerów , ponieważ atoli każdy był  kontent 
przeto pozostało się przytecn.

Dnia 4. Kwietnia otrzymaliśmy wiado­
mość,  którą za niezawodną poczytywano,  że 
siedm okrętów kartelowych z T a m i z y  do 
P l y m o u t h  popłynąć miało,  aby nas do Oy- 
czyzny odwieźć,  tudz ież ,  że ieszcze więcey 
okrętów tyiu samym celem uzbraiać miano. 
To  wprawiało nas wszystkibh w humor nay- 
weselszy , a ieńcy z większą aniżeli kiedy ra­
dością używali dozwolonych im małych roz­
rywek , 11. p. gry w pH kę, i innych podob­
nych cwiczeń ciała. Ależ niestety! iakże się 
ta sceną odmieniła . przed zaiaśnieniein 
dnia trzeciego 1 Trupy i ranieni nadarzali 
wzdrygaiacemu się oku do koła widok nay- 
okropnieyszy.

( D okońezcnie nustąpi. )

B i e g  p o z o r n y  p ł a a e t  w  G r u d n i u  1 81 8 
p i z e s  Prof. K u l i k a .

M e r k u r y u s z  wieczorem widzialny do 
5 w niedźwiadku,  do końca ześ b. in. w strzel­
cu. Dnia 22. dostąpi naywiększego oddalenia 
na 20 blisko stopni na wschód od słońca; a 
zatem po zachodzie słońca naylępiey postrzedz 
się da. Wenus  do 26 wieczorem świecąca,  
potem Jutrzenką się stanie, zatrzymuję się ca­
ły czas w strzelcu między Jowiszem a Uranu- 
sem. Bi eg  iey od 5 poczyna bydz cofający. 
Ponieważ dnia 26. złączenie dolne z słou.cein. 
zdarza się; przeto przez nieiaki czas przed i 
po tym czasie dla bli/kości iey przy słońcu , w 
którego blasku, zniknfd,  a zatem przez więk­
sza część b. m. widzieć sie nie da. Dnia na- 
mienionego naybliższą będzie Ziemi nasze"-, 
gdyż od 36 unliionów mil na 6 miliionów tych­
że od niey. oddaloną będzde. Zeydz;e się z 
Merkuryuszem dnia i 4- b. m. M a r s  Jutrzen­
ką przyświeca w niedźwiadku. Dnia 23 . przey- 
dzie Franusa. J u p i t e r ,  S a t u r n  i F r a ­
n u s  wieczornemi są gwiazdami. P e r w s z /  
pobywa w strzelcu: d r u g i  w wodniku będą­
cy zbl i ży się Słońcu, dnia 4 - &  9 9  stopni,
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f  n  a  It i

M o ż e ‘była-wyniosłość matki moiey albo 
iey duch prorocki , żedniała mnie za nayuko- 
cbańsze ze wszystkich dzieci  ; przewidiwała 
bowiem w przyszłości  iż będę albc Ministrem 
alDO Dowoacą  zwycięskiego woyska albo bo­
gatym Prałatem. Wierzy ła  w 10 bardzo moc­
no , bo urodziłem się pod gwiazdo - znakiem 
pod którym ludzie zazwyczay rodzą się szczę­
śliwi. Z e  zaś w swoiey nadziei omyloną zo­
stała i więc i gwiazdoznaki  straciły u niey zu­
pełnie wiarę 0 swoim w p ł y w i e ,  w  tey zaś 
odmianie swoiego zdania, ustaliła się tein Lar- 
dziey.,  wi dzą c ,  że nie iedni którzy ..rodzili 
się pod znakiem raka postępowali  szybko w 
urzędach i w pomyślności , owi  zaś , cc  pod 
znakiem Lwa na Świat przy cho dzi l i , byli  
tchórzami. — ■ '

Odtąd wszystko co tylko'  pisano o-gwiaz- 
doznakach i o ich wpływie  , na - człowieka , 
nazywała baykami z ka lendarza , i baśniami 
przędek Czein matka moia stała się z do­
świadczenia , tern stałem, się i ia częścią z  przy­
wiązania do n i e y ,  a częścią z zagniewania się 
i z ło śc i , i tak zostałem heretykiem astrono­
micznym. Któż zechce sprzeciwić się nam o- 
i o y g u ;

Cho.eiażLy między dwoygiem ludzi było 
podobieństwo nawet zwodnrrze inaią oni 
pr ze c ie ż  na sobie takie znaki, które ich rcizróz- 
niaią widocznie.

Te  znaki powierzchowne uporządkowano 
w  czasach poźnieyszych nawet systematycznie, 
wyciągnięto z nich prawidła i zamieniono ie 
w  umieiętność. Ztąd powstała Fizyonomika 
L s w a t e r a i  Doktora G a l l a  nauka o czasce. 
Obiedwie  maią między sobą w i e l e  podobień­
stwa zip iedyńie różnicą,  że podług Ł a w a -  
t e r a  .nos nadewszystko iest obrazem duszy , 
zaś podług  Doktora G a l l a  cnoty ,  występki ,  
szczególne zdolnośc i , umieiętno.ści i głupstwa 
człowieka,  dotykalne są palceu na czascę.

Jeżel i  obiedwie nauki nie są czczeini 
hypotezami , ale na mocnych wspieraią się za­
sadach , tedy potrzeba więcey  nad zwyczayny 
rozuin b y - p o d ł u g ,  tey nauki pewne czynić 
wnioski.  Potrzeba aby ten , co chce bydź u- 
czniein L . r w a t e r a  miał przywielkiem do­
świadczeniu bystry jeniusz i aby był  bardzo 
obeznany z nauką o duszy,  inaczey Stanin się 
kłamcą i człowiekiem szkodliwym dla innych. 
L a w a t e r  iest tego zdania,  ,że twarz cz ło­
wiecza iest zwierciadłem duszy. Powiada,  że 
postać zewnętrzna iest dokończeniem we wn ę­
trznej .  B y ło  b y  to wprawdzie pięknie  p o ­

wiedziano ; ależ iest że to zawsze prawdą?
Nie.mauczaz nas doświadczenie,  że twarz n a j ­
przyjemniejsza , bywa .częstokroć maską szka­
radnej  duszy,  w którey wsciekaią się f. iryie 
piekielne? Nie  wskazuie.ż nam toż samo do­
świadczenie,  że przeciwnie- twarz brzydka .iest ' 
zie odmalowana zas łoną ,  za którą naypięk- 
nieysze widowiska wystawiane b y w a j ą ? —

To daie mi powód do ostrzeżenia o nie­
dorzecznym i złosliwem przysłowiu ludzi.,  
którzy zwykli  mawiać „Strzeż  się na znaczo­
n e g o  Przebrzydłe  to mnieman.e iest r ó w ­
nie bezrozumne, iak sprzeciwiaiące się do­
świadczeniu., niesłuszne i  z ł o ś l i w e ; ia przy- 
raym niey ,  znalazłem nayłepsze "serca w lu­
dziach, których na znaczonymi, bydź rozumie­
ją  przeciwnie zaś tych , którzy mnie o nich,  
przestrzegali.,  poznałem iako łudzi  k torychby  
unikać należało. Jakiż w  istocie związek 
może  mieć z  moralnością cz łowieka ,  krzywy 
palec , łuszczka na cku , lub iaka inna ułom­
ność ciała. Czyl iż włosy czerwone są innem 
znakiem isk tym,  że nie są czarne albo łub 
iasne?

Każdy błąd ( mówi L  a w  a t e r ) zostawia 
na twarzy naszey pewny znak czyl i  piętno. 
Gdyby to było prawdą  ̂ tedybyśmy częstokroć 
naylepszych przyiacioł  naszych na drugi dzień 
poznać n i e m o g L , a często popatrzywszy się 
do zwierciadła,  zdziwil ibyśmy się nad własną 
przemianą.

Nakoniec ieżel i  Dohtora G a l l a  nauka o 
czasce na pewney  wspartą iest zasadzie,  a 
przez doświadczenia Sankcyię otrzyma, bę­
dziemy mu winni tyle wdzięczności ,  i le się 
należy żyiącemu dotąd lekarzowi Angielskie­
mu P. J e n n e i o w i ,  iako wyńalazcy szcze­
pienia ospy- k r o w i e j ;  albowiem ieże l i  nauka 
o czasce pewne znamiona do poznawania je- 
niuszów podadź potrafi , naówczas w kazdyui 
Kraiu utworzonoby pewnie Urzędy,  rozpozna­
wania czaseh i każdemu_ naznaczoneby t-ką 
posadę do iakiey go natura zdolnym uczyniła.  
Byłoby to zabawką,  gdy bu młodemu Paniczo­
wi przybywaiącemn do Akademii aby zostać 
Doktorem,  przeznaczono szewstwo, albu gdy­
by niektórych Wielmożnych pisarzy przero­
biono na miecnodmuchów

Ale widzę że zabłąkałem się w  Labiryn­
cie , z którego tylko z wielkim niebezpieczeń 
stwem mógłbym się wyratować,  p^zeydę więć 
raczey do innycb znaków , nad któiemi nie- 
trzeba tyle g łowy  łamać. ’

Kiedy w południe dzwonią , iest to znak 
że ubodzy tuaią się modlić a bogaci  ieść. 
W i e l c y  Panowie nie stosuią się do dzwonie-



aia znaku na m o d litw ę , ich  wzyw a do stołu 
i n n y  dzwonek , a czasem kotły  i t iąby , dla 
uwiadomienia Ludu że  przednieysze brzuchy 
nasycać się, będą.

Kiedy czeladz kupiecka iezdzi konno łub 
p ow ozem , iest to zn a k ,  że wkrótce sarn ku­
p iec  chodzić bedzie pieszą.

Riedy stara niewiasta w e  łzach się roz­
p ływ a , i ze  smutku ieść ani pić nie m o ż e , 
iest to znak , że  iey zdechł mopsik.

Kiedy się student nic nieuczy i lelunnysł- 
jiie czas trw oni, iest znakiem że oyt-a ma bo­
g a te g o ,  i przebiegłszy  szkoły równid iak iego 
boty, otrzymać może urząd zyskowny.

Riedy starzec żeni się z młodą dziew ­
c z yn ą ,  iest znakiem ze wnet będzie imał przy­
jaciół domowych i rogi.

Riedy chłopiec uczący się rzemiosła nie 
byw a bitym , nie kołysze i m e nosi d z ie c i ,  
ieśt znakiem , że  wnet zostanie czeladnikiem.

Kiedy -kąpiec ceś komu daruie .est zna­
k iem , ze go wnet będzie potrzebował.-

Riedy krawiec zepsuie suknią , iest zna­
kiem , że będziemy mieć nową modę.

Kiedy Autor pisze prawdę, iest znakiem, 
ż e  ma odw agę, zr.ośić prześladowani i , albo 
umierać i głodu.

Riedy kto znayduie w nas wszystko d o ­
brem  i przyiemnein , iest znakiem,, że nas 
chce oszukać albo iuż oszukał..

Riedy młoda wdowa w  żałobie , i opfai 
kuie śmierć męża s w o i e g o i e s t  znakiem że 
sbce póysdź za mąż.

Kiedy piwniczni w oberżach noszą złote 
zegarki i pierścienie ,- iest znakiem;*., że d o- 
Sir .ze  usluguią gościom.

Riedy Poeta w iele  o sobie m ów i,  iest 
zn akiem , że  inni o nim tub mało albo też 
jiie, wcale nie mówią. ,

Kiedy oblężona twierdza wywiesza białą 
•h orągiew , iest znakiem, że chce poddauż 
s ię ;  a kiedy Panienka przyymnie odwiedziny 
będąc w  nieładzie ma mieć toż saina zna­
czenie.

Kiedy kto głupio rozhazuie, ieśt znakiem 
z e  nigdy nie uezył się . posłusznym bydż roz­
tropnie.

Riedy młody chłopiec całuie starę matkę, 
Sest znakiem, że chce całować iey córkę.

Riedy kupiec modli się nabożnie, iost 
Znakiem, że wnet pod rozbiór odda mulatek.

Riedy mąż uw odti '  się podeyrzliwcśćią , 
iest znakiem , że  się i sam do czegoś p o­
czuwa.

Riedy Panienka ma w ’ elu kochanków , 
ie s t  znakiem,, że  męża mieć nie będzie,.

Kiecty zawiadow cę nazywała P a n e m , i  
starąią się o iego  ła s k ę ,  iest Znakiem, że 
właściciel albo iest T y ra n e m , albo służącym 
zawiadowcy.

Kiedy kto ma krzywe nogi albo garb z  
tyłu i z  p rzo d u ,  iest zn akiem , że nie prosto 
urósł.

Riedy Artysta zrubi u nas maiątek, iest 
znakiem , że cud/odiemiec.

Riedy zaś teraz kończę, iest znakiem, ż e  
niewiem nic więcey.

P a u z a .

Terażnieysza Ierozolima.
Pismo czasowe G o n i e c  T y r o l s k i  u-, 

mieściło poniższy list datowany z T u r y n u  
onia 8. W rześnia  . „P e w ien  Anglik przybyły 
z J e r o z o l i m y  powiada o tern mieście co 
następuie:. Liczba mieszkańców J e r o z o l i m y  
wynosi teraz ledw ie  12,000 a i ci praw ie 
wszyscy są Muzułmanami Mało iest Chrześ- 
ciiau wschodnich , do których tam l:i cza O r­
mian G r e k ó w , Koptów i Żydów,

Pom iędzy tymi, Ormiranie są naybogaiśi, 
i dla tego od Turków  naybardziey lubśeńi, 
Oni utrzyinuią mieysca ś w ię te ,  i okazują się 
niechętnpni ku Chrześćiianó-ia obrządku Rzym­
skiego, którzy dla witdkiey różnicy cwey suk­
ni od ubioru wschodniego, często- na ulicach 
od pospólstwa Tureckiego wyśmiewani by wa i #. 
Żołnierze osady, maią klucze od grobu świę­
tego , i niedaią takowych n ig d y ,  dopóki im 
zato mezapłacą. Podróżny za odw iedzenie  
świętego grobn płaci tS  franków. W id o k '  
terażnieyszey J e r o z o l i m y  przypomina stra­
szne przepowiedzęnia f  'e r im . i  i a s z a P ro ­
roka.

R o z m a i t e  R 'z e c z  y.
Jeden z dzienników Amerykańskich, po 

którego tytule: „ R o c z n i k i  fi 1 o z o f  i oz  n e“  
saiKey poważney prawdy spodziewać się nale­
ży  , opowiada cuda o szybkości sztukmistrzów 
tamecznych. 'Fak n. p. za pomocą prassy cy- 
lindrowey .  stereotypów całą- bibliią drukują- 
w przeciągu trzech minut; —  ieden zaś szew c 
robi w przeciągu ied nego dnia parę bótów 
z dobrze wyprow ńey skórki z c ie lę c ia ,  które 
tegoż samego duia rano , leszcze żyło. -

_ Przed rewęlueyią potrzebowały wszystkie dra- ' 
karnie Francuzkie  na rok  około ióć,eoo -yz papie­
r u ,  w ro ku  zaś 1-97 wyszło 2,300,000 r y z ,  a zatem 
dwadzieścia ; siedm razy witjM , aniżeli przed rewo- 
1'ucyiąć Jedna .. gazet Paryzkieh pyta s i ę : , , Czyli 
też teraz Naród stał ..pe o 27 razy lepszym i świat- 
leyszyui, a  niżeli przed rewolucya ? “


